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Nabożeńs two  na pod / J ęko wa n i e  B O G U  za 
zwycięztwg odn i es ione  w lym tygodn iu  p rzez  
Po l aków n id na i r z d n ik a m j  , o d b ęd z j e  się iu- 
t r o . —  Rząd  Na rodowy ,  wczoraj  p r z e s ł a ł  Na-  
c ze lnemu  W od zow i  S k rz y n e c k ie m u ,  k r zyż K o ­
m a n d o r s k i  o rd e r u  wojskowego.  —  O neg da j  na 
placu bp iu  P u łk o w n ik  Ho m a r in o  zo s t a ł  m i a ­
nowany J e n e r a ł e m  b ryga dy .  Radość  jego b y ­
ła  nadzwycza jna gdy  b y ł  św iadki em walecz­
ności  naszych żo łn i e r zy  , a n a u e t l y c h  k tó r zy  
tego dn ia  p ie rwszy  raz zostawal i  w bi twie.  G dy  
temu  Rycerzewj  czyniono uwagę iż t r ud no  inu 
będz i e  dowodzi ć  Pol akami  niezna iąc  ich ię-  
zyka ,  odpo wie dz i a ł  , , uni i em tyle i le dla Pp-  
laków t r z e b a ,  to ies l  n a p r z ó d .1,1 •— Wczo ra j  
p r z ez  ca ły  dz ień  mie szkańcy Wa r s zaw y  z n i e ­
cierpliwości,a oczekiwal i  na wiadomości  od na- 
ęszego zwycięzkiego wojska ,  każdy goniec  p r z y ­
b y w a ł  z pocieszaiącą nowiną.  Oneg da j  nasi  go­
niąc i gromiąc uchodzącego n i ep rzy i ac i e l a  , 
z a t r zyma l i  się aż pod wsią W i e lk i e  D ę b e , 
gdzi e  na s t ąp i ł a  walka z zu p e ł n ą  kurzyśc i ą  n a ­
szego wojska.  Prócz  p r zyp ro wa dzo ny ch  do s t o­
l icy a rma t  w t ym dn iu  zdoby tych  , p rowadzą  
nasi G,  12sto fu n t o w y c h ,  G ,  Gcio funtowych 
i i edno rog.  P rzez ca ły  dz i eń  wczorajszy p r z y ­
p rowadzano  do stol icy jeńców k tó ry ch  już iest  
p r ze sz ło  3 ,000 .  Z of l icerów wyższych s ą :  J e ­
n e r a ł  L e w a n d o w s k i  , P u łk o w n ik  S o k o ł o w , 
P o d p u łk o w n ik  T o rk a s  , Maiprowie  L e w ic k i  i 
O lszyń sk i .  J e n e r a ł  L e w a n d o w s k i  i es t  r aniony 
w r amie  , b y ł  on n i egdyś  p r z y  S u w o r o w ie . 
Vł czoraj  o godz in i e  3 r ano , znowu nasze woj ­
sko walczyło j  n i ep r zy j ac i e l em,  goniąc  go pod

M in sk ,  w t em  miejscu na s t ąp i ł a  m or d e r cz a  b i ­
t w a ,  t r z yk ro ć  walczono na b a g n e t y ,  poczenj  
u szed ł  da^lej n i ep r zy inc i e l  t a k  iż nasze p r z e ­
dni e  s t raże juz b y ł y  pod K a łu s z y n e m  ; zdo ­
byl i śmy G a r m a t ,  wzię l i śmy 2 ,000  i e ń c ó w ; 
mówią  zę m i ę dz y  n imi  ies t  J e n e r a ł  Szuszeryn*  
Ci  ieńcy dzis  bg dą  p r z yp r ow ad zen i  do W a r ­
szawy , p r ze z  G w a rd j ą  naród:  k tó r a  po n ich 
wys łaną  została .  Dywiz j a  naszej  p i echo ty  po d  
dowództwem J e n e r a ł a  Tlybińsk iego ,  a iazdy pod  
J e n e r a ł e m  L u b iń s k im  w t ych walkach o k r y ł y  
sig sławą.  Pod naszym W o d z e m  koń zos t a ł  
r an iony.  Gdy t enże  W ó d z  onegdaj  po p o ł u ­
dn iu  zawoła ł  do na szych  woiowników , , M am y  
zwye igz two , spoczni jc i e  na chwi l ę4* wszyscy 
odk rzyk nę l i  , , poz d rowiwszy  c i eb i e  W o d z u  iu- 
żeśmy spoczęl i  , sp i e szmy  dalej  !“  i po sp i e ­
szono!  Między po l eg ł e mi  wyższemi Off i cera-  
mi  n iep rzy i ac i e l sk i rmi  iest  Pu łk o w n ik  O bru - 
czew  z apamię t a ły  n i ep rzyj ac i e l  Po laków,  k tó ­
ry  ciągle o d g r a ż a ł  się że okaże  swoią potęgę .  
J eńcy  zapew mai ą  że Ross j an i e  ko n i ecz n i e  na 
Święta  miel :  zdoby ć  W a r s z a w ę , do czego
przysposobiono w 5ciu miejscach p r z e p r a w ę . —  
W  kwa te rze  G e js m a r a  znaleziono wygodne  
k rzes ło  , k l o r e  ma od t ąd  s ł użyć  dla naszego 
Mar sza łka  w J z b i e  Poselskiej .

Na  zawsze w dn i ac h  wo iennych  będz i e  pa -  
j n i ę tnem,  iż onegdaj  wciągu k i l ku  godzin g ł ó ­
wne k w a te ry  2ch korpusów n i e p r zy j ac i e l sk i ch  
b y ł y  za ię t e ,  to ies t  p r ze d n i e j  s t raży  Gejsrne<- 
ya  i ko rp us u  R o zen a .  P r z ez o r ne  • r o z p o r z ą ­
dz e n i e  naszego W o d z a ,  d o k ł a d n e  w y k o n a ­
nie wszelki ch  iego rozkaaów i męztwo Pol-
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skiego  rycerstwa, z jedna ły  zWycigztwo i edno  
Z najświetniejszy cli; wczoraj  te  oba ko rp us y  
aOStały otoczone ,  mie l i śmy  wiadomość Że w e ­
zwano ie do poddan i a  sig.  Robcn  l edwo nie 
d o s t a ł  sig w moc naszej  iazdy.  Wczo ra j  bar* 
dzo sig o dz nac zy ł  nasz 2gi P u ł k  S t r ze l ców 
k o n n y c h .  Ci/, J eńcy  tw ie rdzą ,  że W i e l k i  XŻe 
K o n s ta n ty  ies t  t e r az  w B ia ły m s to k u , a D y  
bicz  wyi echa ł  lus t rować Gwar d j e  bę dą c e  W 
jJu g u sto w skie tn . —  Wczora j  p r z yp rowadzono  
k i l k u  Kozaków i K a ł m u k ó w  Schwy tanych  na d  
B u g ie m . W ie ś n i a cy  wczoraj  p r zyp ro wad z i l i  
E ko n o m a  z oswobodzonych  okol ic O kuliiew a ,
k t ó r y  b y ł  s z p i e g i e m ! P o g o d a  wczoraj  s p r z y ­
j a ła  zwiedzaniu Grobów, wie le  osób a s z c z e g ó l ­
n i e j  Kob ie t  zwiedzało oraz Laza re ty  wojsko­
w e ,  pocieszaiąc r an ionych  Ryce rzy  do n i e s i e ­
n i ami  o zwycigzlwle od n i e s ionem p rze z  ich 
t owarzyszów,*— Wczo ra j  poznano ,  ze 2 K o ­
b i e ty  i adące  do ro żk ą  byli  dwaj  m ę ż c z y ź n i  
p r z e b r a n i ;  zaczgto Wołać S ip ie g i! Szp iegu  
D a m y  u m k n ę ł y ,  lecz ie z ł apano.

J e n e r a ł‘■Gubernator M . S to ł .  j f 'a r s za w y . 
K ie d y  pOrnimo ty lok ro tnych  r o z k a z ó w , aby 
s k ł ad an o  Za op ł a t ą  nawe t  broi ł  a rs ena ło -  
"Wą, l ub  wsze lką  wojskową z i ak i egokojwiek 
b ąć  Źrzódła  pochodzącą;  p r zekon yw am sig iż 
iznajduią sig ieszcze t ak  n i egodn i  mieszkańcy  
s tol icy ie. b roń wojskową u s i ebie  p r z e t h o -  
w u ią ,  p rze to  po raz o s ta tn i zalecam,  aby wsze l ­
k a  wojskowa b r oń ,  p r z ed  dn i em 5 Kwietnia  
r .  b .  do A r s ena łu  lub KommisSj i  Rząd :  W o j ­
n y  z łożoną  by ła  i p r z e s t r z eg am  , iż gdy po 
t e r m i n i e  powyższym b ro ń  u S ta rozakonnych ,  
h a n d l a r z y  lub t ym  podobnych  zna lez ioną  z o ­
s t an ie ,  ci śmie r c i ą  karani  b ę d ą ,  a to s t osow­
n i e  do A r t yk u ł u  prawa Woj skowego ,  dla b ę ­
dącego w ob l ężen i u  miasta s t o ł ecznego,  pr/ .e- 
j t emnie w nas t ępuj ące j  t re śc i  z robionego!  , , K a -  
Sdy Mieszkan i ec  s tol icy,  p r z e k o n a n y ,  iż z a ­

t r z y m a ł  u s i ebie ,  pod i ak imko lwle in  bąć  p r e ­
tekstem, b ro ń  wojskową,  to iest ,  k a r ab in ,  b a ­
gne t ,  pa ł a sz ,  pis to l et  l ub  amun ic j ą  wojskową,  I 
śmie r c i ą  kar any  bę d z i e .—  Je:  Pi: K rukow iecki.

Na mocy  wniosku na posi edzen iu  Jzb y  P o ­
se lsk ie j d.  30 Marca  r .  b .  uczyn ionego  i ie-  
dnomy ślnością p rzy i ę t ego ,  wezwani  zostali  Po ­
s łowie  i Depu towan i  na Se jm  aby b ezz w ło ­
czn ie  do miejsca o b ra d  S e jm u  to iest  do W a r ­
szawy na jda le j  do d.  15 b. in. z jechać r aczy ­
li ,  lub w razie niemożności  t akową najdokł a*  
dn ie j szemi  dowodami  p r aw nem i ,  s tosownie do 
Lchwa ly  z d. 12 Lutego r .  b. udowodni l i .

J ak  s z l ache tne  Uczucia mieszczą  się w s e r ­
cach naszych dob rych  włościSn mamy nowy 
na to dowód.  Jakób  Ciok syn ubogiego k m io ­
tka  p r zez  o dm ro żen i e  pos t r a da ł  wszystki .  p a l ­
ce u obu r ąk  i mimo tego że chod z i ł  do s zkó ł
i pisać u mi a ł ,  zostawał  po t e r n  k a l e c t w i e  b e *  
sposobu do życia.  Z g ło s i ł  się w roku  z e ­
s z ł ym do wydawców D zien n ika  d la  D z ie c i , 
a p r z e z  wsparcie  do b roczynnych  osób z rów­
nych s t ron n ad sy ł an e ,  zapomogi '  n ieco s i ebie  
i rodziców,  uzysk a ł  maszynkę  za pomocą któ* 
t e j  może pisać i o b j ą ł  posadę  Pisarza  p r zy  
P ap i e rn i .  Pozost a ł  ieszcze drugi  fundusz  na 
wsparc i e i rgo p r z eznaczony  ze spr zedaży  z na ­
nego wiersza pod t.  K a le k a . P r zez  gorl iwość 
P P .  TVem m era , Ciechanow skiego, Janow skie*  
go, L u d w ik i  R i .  summa ztąd zeb ra ną  wyno­
s i ła  z ł .  431 gr .  6.  Góż czyni  ten s z l achetny 
m ł o d z i e n i e c ?  Oto odb i e r a  tylko zł .  i 00 na 
kon i eczne  swoie p o t r ze b y ,  z ł .  20 of i arnie  do 
sk ł a dk i  na Umundurowan ie  ochotnika ,  res z tę  
z ł p .  3 11 gr .  0 sk ł a da  w g łówn ym ratuszu na 
po t r zeby  ojczyzny.  Mam iuż t r oc he  ch l eba ,  
mówi ł  w un ie s ien iu ,  mi ło  mi  lyin d a r e m  p o ­
dzie l ić  się z O jczyzną .  Czyl iż ta of iara nfe 
godna  s tanąć obok najwspani alszych ofiar pra* v 
wy cli Synów Ojczyzny .  Czyl i ż  n ieprzeważy
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k r o c i  p r z e z  b o g a c z y  z ł o ż o n y c h ?  C z e s i  t o b i e  
z a c n y  m ł o d z i e ń c z e ,  c h w a ł a  o j c z y ź n i e  k t ó r a  w 
Ul ass i e  n a j u k o c h a ń s z e j  t a k i c h  l i cz y  s y n ó w .  S . J .

Ch o c i a ż  F e l d m a r s z a ł e k  D y  b ic z  o g ł o s i ł  ze  
Jego w o j j k o  s z t u r m e m  z d o b y ł o  L u b l i n  ; p r z e ­
c ie ż  to  d o n b  s c n i e  n i e  i es t  p r a w d z i w e m .  P o  
U s t ą p i e n i u  W o j s k a  P o l s k i e g o ,  n i e p r z y  i ac ie l  
w s z e d ł  d o  t o g o  m ia s t a ,  m e  z a d a w s z y  n a s z y m ,  
j a k  t w i e r d z i ł ,  Ż adn e j  k l ę s k i .  -— Z a o n e g d a j  i o z -  
s t a ł  s i ę  z t y m  ś w i a t e m  ś. p .  W .  X a w e r y  W a ­
s i l e w s k i  d a w n i e j  K o n s y l j a r z  K r ó l a  S t a n i s ł a ­
w a  A u g u s t a .  L i c z n e  b y ł y  i e g o  z a s ł u g i ;  w s p ie -  
r a ł  t y s i ąc e  n i e s z c z ę ś l i w y c h  r a d ą  l e k a r s k ą ,  n i ­
g d y  ń i e b i o r ą c  za to n a g r o d y ;  b y ł  z a ł o ż y c i e l e m  
z u p y  R u m f o r c k i e j  ; b y ł  g o r l i w y m  w s p r a w , e  
o j c z y z n y  r o k u  1791;  z a c n y  O b y w a t e l ,  o p i e k u n  
b i e d n y c h ,  u c z o n y ,  p r z y i a c i e l s k i .  —-  F a j e r w e r k  
k t ó r y  n i e p r z y j a c i e l e  c h c i e l i  w y p r a w i ć  z a o n e ­
g d a j  w n o c y ,  p o z b a w i ł  ż yc i a  18 K o s a k o w ,  i ak  
ś w i a d c z y  i e d e n  z i e uc ó w.

L e g j a  L i t e w s k o - W o ł y ń s k a  i a z d y  , o n e g d a j  
b y ł a  p r z e d s t a w i o n ą  R z ą d o w i  N a r o d o w e m u .  
P i ę k n y  t< n h u f i e c  z ł o ż o n y  z B r a c i  n a s z y c h ,  
p a ł a  c h ę c i ą  w n a j p i e r w s z e j  b i t w i e  d o w i e ś ć  że  
d l a  o s w o b o d z e n i a  c a ł - j  n a s z e j  o j c z y z n y  p o ­
ś w i ę c ą  ż y c i a ,  t a k  i a k ^ i u ż  p oś wi ęc i l i  m a i ą t k i .

X ż e  C z a r t o r y s k i  P r e z e s  r z ą d u  N a r o d o w e g o  
Z najdow ał  s ię  p r z y  g ł ó w n e j  k w a t e r z e  i b y ł  vr 
c za s i e  o n e g d a j s z e j  b i tw y  p r z y  N a c z e l n y m  W o ­
d z u .  W  t e j ż e  w a l c e  m i a ł  u d z i a ł  n o w y  P u ł k  
p i e c h o t y  D z i e c i  W a r s z a w y .  G d y  o n e g d a j  
w i e z i o n o  w d o r o ż c e  4 c h  ż o ł n i e r z y  n i e p r z y j a ­
c i e l s k i c h  r a n i o n y  c h ,  a za d o r o ż k ą  s i e d z i a ł  ż o ł ­
n i e r z  P o l sk i  t a k ż e  r a n i o n y ,  n i e k t ó r z y  z wi ­
d z ó w  o b u r z y l i  s i ę  na  to  , l ec z  s i ę  u s p o k o i l i  
g d y  nasz  ż o ł n i e r z  z a w o ł a ł :  „ o n i  są 10 r a z y  
b a r d z i e j  r a n i e n i  n i ż  i » ;  w n i e s z c z ę ś c i u  l u d z ­
k i m  b y ć  n a l . ż y ! “  —  W  b a r a k a c h  n i e p r z y j a ­
c i e l s k i c h  za G r o c h o w y m  z n a l e z  on o wi e le  m ć -  
feli k t ó r e  r a b u s i e  z a b r a l i  z d w o r ó w  o k o l i c z ­

n y c h , z k o l o n j i  i t .  p.  , b y ł  n a w e t  f o r t e p j a n  ! 
N i e k t ó r z y  z o b y w a t e l i  n i e s z c z ę ś l i w e j  P r a g i  p o ­
z n a l i  s w o ie  s p r z ę t y .  —  W  o n e g d a j s z e j  wa l cg  
n a j w i ę c e j  u c i e r p i a ł y  p u ł k i  n i e p i z y i a c i e l s k i e  9 5  
i 9 6 ,  i e d e n  z p u ł k ó w  K o r p u s u  L i t e w s k i e g o  u -  
t r a c i ł  w s z y s t k i c h  L u d z i . — J e d e n  z O f f t c e r o w  
n i e p r z y j a c i e l s k i c h  z a b r a n y c h  w n i e w o l ę  t w i e r ­
d z i ,  że  o n e g d a j s z e  z w y c i ę z t w o  s t a n i e  s i ę  n i e ­
z m i e r n i e  k o r / . y s t n e m  d l a  P o l a k ó w ,  b o  p o p ł o c h  
r o z n i e s i e  s i ę  m i ę d z y  i n n e  p u ł k i  , z w ł a s z c z a  
g d y  iuż  p r z e k o n y w a i ą  s i ę  i n a j z a g o r z a l s i  M o ­
s k a l e  o m ę z t w i e  n a s z y c h  w o i o w n i k ó w  ,  a z a p a ł  
s l y g n i e  w I ł o s s j a n a c h .  —  D z i ś  w n o c y  p r z y w i e ­
z io no  2 OITicerów Ross :  z a b r a n y c h  iuż  p o d  K a ­
ł u s z y n e m .  ’e d e n  z n i c h  ies t  s y n  J c n e r a :  D o w r e .  
D z i ś  r a n o  p r z y w i e z i o n o  3 S z t a n d a r y .

W .  S z u m o w s k a  b .  M a i o r a  W o j s k  P o l s k i c h  
z okp l i c  K g c z y c y ,  d o  L a z a r e t u  w o j s k o w e g o  W 
p a ł a c u  K o s s o w s k i c h  z n a j d u i ą c e g o  s i ę ,  d o s t a r ­
c z y ł a  o n e g d a j  w d o b r o w o l n e j  o f i a r z c  6 ć w i e r ­
ci  kaszy  j ę c z m i e n n e j ,  o ć w i e r c i  b r u k w i ,  i a b -  
ł e k  s z t uk  103  , o c t u  p i w n e g o  g a r c y  7; c z yn  
t e n  i ako  c h a r a k t e r y z u j ą c y  i tn i e  d o b r e j  P o l k i ,  
D y r e k c j a  m a  za  m i ł y  o b o w i ą z e k  z w d z i ę c z n o ­
ś c i ą  r a n n y c h  r o d a k ó w ,  c h oc ia ż  W .  S z u m o w ­
s k a  t ego  s o b i e  n i e  ż y c z y ł a ,  p o d a ć  go d o  p u ­
b l i cz n e j  w i a d o m o ś c i .  D y r e k t o r  L a z a r e t u  N o -  
w a k o w s k i  K a p i t a n .  S z y :  D z i e d z i c k i  O p i e k u n .

   - • rr i  —

G dy  w czora jszy  n a d z w y c z a jn y  d o d a te k  nve wszyscy  
pren i irncrac i  o d e b ra l i , d z i ś  p o w ta r z a m y .  Pospie-  
Szaiąc uwiadomić  Rząd Narodowy o ważnych wy­
p a d k a c h  dnia dzisiejszego,  przymuszony i es temoad-  
mienić,  iż ponieważ Wojsko przez  cały dzień m a ­
szerowało,  i walczyło ,  nie ma podobieństwa w tyru 
momencie zebrać szczegółowe rap p o r t a , z OO- 
rychby można Ułożyć dokładnie  zdanie s p ra w y,  
p rzymuszony odłożyć  takowe do woluiejszyi  l 
c h w i l i ,  pośpieszam teinczasem podać do wi ado­
mości Rz ądu  ogólny rezul ta t .  Ńa dn iu  dzisiej­
szym przednia  st raż wojska Narodowego,  u de rzy ła  
na korpus  p o d  rozkazami  Jenera ła  Gejsmer,  zajmu-



iący s tanowisko umocniona pod Wa wr e m.  P o  d w u ­
godzinnej  walce Korpus  :en został  wy pa r ty ,  i na 
t rakc ie  Ku Mińskowi ścigany.  Gdziekolwiek nieprzy-  
iaciel wzmacniany ustawicznie prżyby waiącemi o d ­
d z ia ł am i ,  chciał  korzysta j  z mocnych s tanowisk,  
z ną j duiąeych się bardzo gęsto natym t rakc ie ,  usi ­
ł owanie  t a k i e ,  s t awało  się tylko dla niego p o wo ­
dem , do nowych strat;  Nakonicp cały korpus  Ro- 
Zena zebrany pod Dębem W jelkim,  us i łował  za t rzy­
mać pas. Waj ka  n a t y m  punkcie  w'szczęta-zakończy- 
ł a  się w nocy zupełnein pokonaniem nieprzyiacie-  
Ja, } opanowaniem stanowiska.  W  tym (dniu świet ­
nym dla oręża Polskiego nieprzyiaciel  ponios ł  b a r ­
dzo znaczne s t ra ty  w zabi tych,  rannych i jeńcach,  
& do 6 tysięcy ludzi  o ile dotąd sądzić można.  Mię­
dzy Qsyatnieipi znajduie się Jenera ł  L ew ando ws k i ,  
ki lku  SztabsrOficerów,i  wielu oficerów. Zdobył  śiny 2 
chorągw ie, ki lkanaście dzia ł ,  z których ezęs'ć z zupeł -  
neiui zaprzęgami ,  ki lkanaście iaszczyków z a mun i ­
cją,  i ki lka tysięcy broni .  Zwycięztwo to,  t ymi es t  
pomyślnie jsze  d)a oręża polskiego Je zos ta ło  o k u ­
pione nie znaczną st ratą ,  2 do 800 zabi tych Jub r an­
nych,  co przypisać należy tym okol icznościom że at- 
t ak  niespodzianie  uskuteczniony został ,  i p rz ez ca -  
ł v  dzień z natarczywością popierany.  Niektóre  Ba­
tal iony nieprzyiacielSkię,  zostały całkiem na placu 
poł oż  ..e; inne w zupełności  dosta ły się do piewoli ,  
b ę d ą c  20 godzin na koni u,  nieiestem w Stanie dać d o ­
kładnie jszego r appor t u ,  proszę  tylko Rząd Nar:  aże­
by raczył  nakazać Nabożeństwo ze póg raczył  p o ­
b ł ogos ł awić  orężowi  naszemu.  (podpisano^ . AL 
S k r z y n e c k i .—  Z placu b i twy pod Pę be in  Wie l kim 
d.  31 Marca o godzinie 10 w nocy.

R O Z K A Z  D Z I E N N Y .  D .  2 0  M a r c a  J 8 3 1 .
P o s tę p u ią  na  w y ą fze  stopnie:  Dowódca 5 puł ;  

st rz:  P od p u ł :  Czołczyński  Alo: na P u ł k o ;  jN a P o r n -  
e c z n i k o w :  w Pp ł :  1 ple: li: Podpor :  Szcześniewski  
Lud.- Dobrowolski  Bru:  Gałkowski  Bar:  i Leśniow-  
ski  P i o t r ,  w pu ł :  5 pie: li: Podpor ;  Gierasiński  Jg:
1 z pu ł :  1 lit KowalskiFr. -  i Szaiewski  Er :  W puł :
2 pie:  li: P od por :  Mf dr zec ki  Józ: Kuszkowski  St:  
Jiorhapd Kon:  Bi tner  Józ: Garczynski  Jul :  z p u ł k u  
Gr en ;  Liszewski  Ig:  z p u ł :  l i i :  Cisowski  Jak:  Żo- 
rawski  Józ:  Kozaryn Ale: z puł :  5 strz:  pie; Bi ał ­
kowski  Fel :  Ostaszewski  Mich:  w p u ł :  6 pie: li; Pod-  
po:  Sztokraan Ka: f j agona  Juk- Grotowski  Fr :  Chą­
dzyński  Wąw:  Wasi lewski  Ale: Ouapi l  Ant:  Za l ew­
ski  Lc:  Skarzynski 'Sew:  i L ed uc ho ws ki Fr :  Adj :  przy

Jen:  Kr uk ow i j c k i m z pozostawieniem go nrzy  tychżp 
obowiąz:  yv P u ł :  1 Strz;  pie: Podpor:* Stryieński  
Ale; Szinudy Aug.- Szaiow Fil :  Tr zebiński  MiehaJ 
Karwowski  Sta: Kra ipkowski  Win:  Grodzicki  Fr»: 
W pu ł :  3 strz:  pie Podpor :  L u b iń s k i  Anf:  J u r y  Fry:  
Skowroński  Win:  Dobrzelewski  Xa:  z puł :  7 li: Gr o­
towski  Tan,  z p u ł :  1 s t rz:  pie: Mańkowski  Józ: i 
Karsznjcki  lg;  w P u ł :  ó ple: ii: Podpor :  k o l ęd o -  
vyski Fel:  Białkowski  Piot r ,  Czarnowski  Fr:  Giba- 
siewicz Er :  Zembrzuski  Szy: Jabłoński  Lc: B i a ł k o ­
wski  Lc: i Kułdowski  Otto.  (Dokończenie  nastąpi)  

D ONI E SI E NI A,  
oest  Summa Zp.  2,000 do wypożyczenia  w p r o ­

cencie ?.y lokal  z 2ch Pokoi  składający się, maiący 
chęć wejścia w podobny  u k ł ad ,  zostawi  Adress w 
Dr uk :  Kur :  War :  obok tego fest Summa Zp.  4,000 
do wypożyczenia na pierwszą hipotekę  domu w Wer :  

Dwie BRYCZ KI ,  iedna na ryssorach koczykową 
j-obotą, 2ga za£ j ^ z r y S o r  pleciona,  na żelazhycb o- 
siach, są do sprzedania;  k toby takowe życzył  sobie 
nabyć,  niech się raczy zgłosić pod Nr  075 przy  u- 
*icy Leszno do właściciela dotnp.

Podaie się do publ icznej  wiadomości ,  i£ Effckta 
prawnie  zaięte iakoto:  Kantorek Jesionowy,  Sabać- 
I.ik wiszący,  Szafy,  .p.ózka, Konio.ly,  Kanapy,  Krze-  
t ł a ,  Lust ra ,  I .auszafty f ó i n e  Suknie Mezkie i Dam­
skie,  Biel izna,  lV1oźdz ierze mosiężne,  Porcel lane i t p.  
w d. 6 b. m. i r.  z rana o godż:  10 w VVarszawie 
p rzy  ul icy Franciszkańskiej  pod Nr 179S. za gotowe 
pieniądze więcej daiącepiu sprzedane zostaną.

Jan Kanty B a t o g o v y s k  i K: S.
W  tych dniach zgubiono 2 W E X L E ,  jeder. w y­

s tawiony przez Stajo:  Jośka Ste jnfc lda,  pod d. U  
Marca 1830 r.  na Summę Zł .  1,680; a 2gi przez  
Staro;  Arona Szjainy Rotent sz te jn,  pod g; 29 Gruds 
1329 r na Summę Źł .  1,120. Ostrzega się każdego 
aby t akowych ni kt  pie nabywał ,  gdyż wfr-elkie o- 
d roż no śc i  iuż są przedsięwzięte.

Onegdaj  w po ł udn ie  wybi egł  z domu Nr 2,2^8 
przy  ul icy Nalewki  W I E P R Z  iasno kasztanowaty i  
czarną na boku odmianą ,  maiący ucho skaleczone,  
należący do biednego Wy robn ika ,  u kogo by się t a ­
kowy znajdował ,  zechce o j es ła ć  do Domu iak wyżej .  

T E A T R  NARO: Poiyt rze  C ecy lja  P ia s  ‘Czyńska.  
T E A T R  ROZMA:  Poi ut rze  H  u ia szek ,  P o d e j ­

ście,  l szy  ras  P o n  s tan ie .
J u t r o  w p i e r w s z e  ś w i f t o  K u r j e r  n i e  w j j d ł i e ,  

Dzi ś  będzie  nadzwyczajny D O D A T E K .


